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Wiaściciel Dziennika Kurjer-l'olski ma zaszezyt. 
wy naszćj, należą osoby następujące. — Joachim LELEWEL. —- 
awik Osiyski, — Albert GRZYNAŁA. —KazBRonziks 
BoLESŁAW OSTROWSKI: — Wincenty Марку аку, А10 
tiszck ZAKRZEWSKI. — Marceli Ромазиг, — (Reda 
JEWSKI.) © f Á 


WIADOMOSCI KRAJOWE, 
*Ursądzenia ё doniesienia, 
Kommissyà | potrzeb Wojska ogłasza ni- 
diejszóm licytacyę na dostawę tysiąca Kor- 
Gy kaszy jęczmiennej, w jej biórze, w pa- 
taca Kommissyi. Rządowej Przychodów i 
Skarbu, przed człońkiem JW: Radzcą Ba. 
deni п, па d. 27 b. m. o godzinie 12 w po- 
łudaie, odbydź się mającą, której warunki 
są następujące. ШАУ ЕУ 
авла jęczmienna та bydź sucha, zdęc: 
wa, czysta w partyach po.200 korcy пага», 
do magazynu w Warszawie i Pradze, gg- 
starczać się mająca, ро upłynienia dnich _ 
od daty podpisania protukuła licytacyi , 
"która zarazem służyć będzie za kontrakt. 
Jeżeliby partya cała; od razu jednega do- 
starczoną bydź nie mogła, liwerant dostar= 
czać może kaźdodziennie po korey 50; Месу". 
їасуа ma się zaczynać od złp. 26 га koś 
Za każdą dostawę ; zarąż 
przy złożeniu kwitu magazynowego i li- 
kwidacyi, z uskuteczńionej dostawy, liwe- 

rant należytość odbierze, "AE 
Senator Kasztelan Prezydujący, w zastęp» 
stwie Hermann., Za Sckretarza Jeneralues 
go Miecznikowski. - ci: 
Таў Kommissya ogłasza ninieyszóm li: 
Xytacyę йа dniu 27 b. m. w jéj biórze od». 


|- Prenumerata miesięczna złp, 2 gr. 20. 
)) Kwar. zip. 8. Nr ark, $r.10. pojedyn, gr. $. 
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donieść publiczugści, że по tego pisma poświęconego dohru obeenćj spra 


Wincenty NIEMOJOWSK:. — Bonawentura Nikmt0J0WSKI,— Lu- 


K1, — Piotr WYSOCKI—ZWIERKOWEKI—Artur CZARNYKAWISZA. -— Jozefat 
у BIERNACKI — Andrzej PLICHTA, — Adryan KRZYŻANOWSKI, — Fran- 
ktor olpowiedzieljy za regularno wychodzenie 


pisma Wineenty Ma- 


bywać się mającą na dostawę 20,000 cetna- 
rów siańa do tutejszego magazynu. Siano 
ma bydź na krzyż wiązane w wiązki po 
dziesięć funtów wagi krajowej trzymać та» 
na jeden centnar, cena od którćj licytacya 
in minas zaczynać się będzie, naznacza się, 
ро 21р: 3-1 groszy 10. 

Protokuł licytacyi stanowić będzie kon. 


у Жы mocą obowiązującą, dostawa zaczynać 


; będzie; dostawa zaczynać się będzie w trzy 


dni po podpisaniu protokulu licytacyjnego ` 
„1 kończyć się winna w przeciągu dni 12 


od dnia zaczęcia dostawy; Е.Ф 
(Podpisy jak wyżcj.) 
Rada obywatelska wojew. . saridomidrst:. 


,Czuwajse z obowiązku пай tém wszyste 
kićm co dla dobra swego Województwa 


znajduje być korzystnem, przyznaje Ra- 
„da Obywatelska; 
 najasilniejszćm byłoby jej Życzeaiem, aby 


12 jak 2 jedaćy strony 
w województwie tutejszóm pisma peryody-. 
czne „światłem, prawdą i uczuciami patry- 
otycznemi odznaczóne, istniały; tak z dru- 


gićj strony nie może przeminąć tego, ža о» 


b. nieistniejący dziennik w Radomiu pod ty» 
tułeia Sandomierzanin, przybrawsży inty- 
tulacyą ogółu województwa, będącą własaa- 


Jace, rachując 12 wiązek czyli funtów 120 > 


(94) ! > 


ścią, . mija się nietrafnością objawionych Byliśmy wczoraj świadkami rozczulającego ob- 
myśli, niestósownością w. wyrażeniu, i do» rzędu.. Młodzież akademicka w сае] paradzie, 
borem przedmiotów (mianowicie w Numerze obecną była na nabożeństwie w kaplicy grecko- 
/ Фут) z przeznaczeniem pisma publiczne:  rossyjskićj na cześć męczenników ross; jskiej 
go, dla czego rada obywatelska zmuszoną wolności: Rylejewa, Murawiewa, Pestla, Ka- 
zostaje donieść , Że dziennik wychodzący  chowskiego i innych odbytém. Obnoszono po- 
Sandomierzanin, nie jest płodem ogółu „tém po ulicach trumnę: w kilku zaś miejscach 
województwa, ale jedynie dzielem Бада miano słósowne mowy. r | 
Młodzianowskiego. ; Rossjaniefctóż macie nowy dowód, przeciw- 
Przeydujący Bogusławski. Szczepański. : ko Komu podnieśliśmy oręż ... podajcie nam 
Konstanty Dowbr. Ośmiałowski. Wojciech  braterskie dłonie, opaszemy niemi świat cały: 


Smoliński. Piasecki. ‚ świal wolności: i żyć będziem w swobodzie, i 
_ Komumissja Rządowa wojoy. Ponieważ Jmść род błogosławieństwem wiecznego pokoje. 
dowódzcy nowych pułków i bataljonów j*echo> -~ Pospieszam udzielić publiczności odezwę, jaką mi 


. . . . . э Adn dać to . 
ty otrzymali ја? uwiadomienia kom. rządowej naczelny wódz przesłać raczył: . 
wojny o miejscach swego przeznaczeni zai Naczelnik sily zbrojnój narodowćj do W. podpuł- 
AJ Ал Е 1 go przeznaczenia, Za10- Кол КА artyllerji Dobrzańskiego : , 


ч 1 VA $ ф r Н . : +. b nes 
cą lm się przeto , ażeby natychmiast bez stra» Gdy po przejrzeniu aktów sprawy , podług opinji 
"cenia chwili czasu do tychże, miejsc udawali audytora, Р. podpułkownik jedynie tylko przez tro- 

+ . 0 АИС ' . . 1 366 таб ani jokoi ЖО aj 
І się, inaczćj, ściąguą па siebie najsurowszą skliwość О „zachowanie spokojności publiezućj, przed» 
sięwziąłeś środki ostrożności: о powodach, które ga 


odpowiedzialność za nieporz jaki stue ZER i Я 7 y 
ў роте al W oporządek, На jaki stus do użycia skłoniły, władzę wyższą zawiadomiłeś, 
Ба narażona Рус meze, z powodu nieobecności przeto wydane zostały sozkazy, abyś z aresztu uwol- 
ich przy korpusach, lab spóźnienia się w przy-  nionym został. — W Warszawie, dnia 25 stycz. 1831. 
byciu do nich, w tak drogich dla ojczyzny chwie OB Маша N EE 
lach, — Zastępca ministra wojny, јепегаї pie- №Мес за) te ki ka słów wiadzy narodowej przeko- 
s ct 1 A IEK РГ nają wszystkich, ле z mojemi uczuciami i z- moim 
choty (ро pisano ) АКСОН үч т Zastępca honorem niezgodne są podle delatorstwo i nikczemne” 
seftretarza зеро (podpisano) szef wydziału skargi, uczywiłem, co mi sumienie moje i obowiąz: 
Dorey: э kj dla ojezyzny nakazywały: chciałem bronić ро». 
SIATTOM Ж, rządku publicznego i ustaw sejmowych, tak, jak 
: WIADOMOSCI ROZMAITE. L dziś za ten sam porządek i ojczyste prawa, gotów 
Wczorejszy dzień jest dniem wielkim i pa- jestem wylać ostatnią krople krwi. аага п 
У ат naszóji Уаепу marsal e ko айе żądalem od ministra sprawiedliwości, aby al- 
д. bi М ssie! a О Б; у marszałek ta śledztwa зу sprawie, do której wchodziłeni, а k tó- 
izby. poselskićj, w połączonych izbach, po od- уа się rozpoczęła zrozkazu bylego dyktatora, wy- 
czytaniu protokółu konferencji cesarza Miko- . drukowane całkowicie zostały : lecz otrzymałem ode" 
~i Jaja z P. Jezierskim, wniósł projekt, ażeby trop  powiedź, że to dla obszterności zeznań, nastąpić 
Połski ogłosić za wakujący i wszystkich Ро” nie może. Niech мі сказу, ару Дө, akta урушер› 
laków uznać za woln Ер аа е TN ' *rzćć, leto chce bliżój i po szczegółach rzecz tę roz 
A W CA NA Мы ymuszonćj Przy+ poznać, — Waiszawa, d, 26 stycznia 1831. — Pod- 
пер: Projekt ten przy okrzykach jednomyśl- pułkownik. Dobrzański. * 
mie przyjęty i podpisany przez członków obu Dowiadujemy się, iż w kilku pułkach powstania 
izb został. — Już więc stanowczo i na wieki мы Кын Z йомо braku WZ 
Popa PEC К SASZ VESA nych officerów. W szwadronie zaś poznańskini znaj- 
zerwano z Caremw półaocy: z Л 2 BO: TAAA 7 7 AB ó 
КҮ рае Ja Pp s TRARRE znajdzie się Już duje się wielu załużonych officerów różnych stopnt 
псов утулат sczemnuych układach: wal- i młodzieży usposobionych do nauki wojny, którzy 
ka więc i bój krwawy: w broni cała nadzieja: = Za prostych siużą żołnićrzy. Poświęcenie to jest szla- 
do broni bracia! do broni!.. ; chetne ; zwracamy jednak uwagę: czyby nie było 
3 ; za dla kraju pożyteczniejszóm, gdyby wcielono tych 
powodu tego ważnego dzieła Bejmoweg куаш PoZYtECZNIEJSZÓWI а Бу ну PED Зе 
st gł: чы PCA 5 бес Я JMOWEZO; panów do pułków wspomnionych, w właściwych im 
olicę wczótaj oswiecono, ` i stopniach? ; E DAA 


Dla ро tku jazdy augustowskićj ofiarowali: Prosper 
Budziszew ski, dziedzic dóbr Pniewa, zł. 200, Roch 
Skiwski, dziedzic wsi Tybory, Wolka i Trzcianka, 
С УТ. 20, Andrzej Górski, dziedzic wsi Górki zł. 20. 
-Dla szpitali wojskowych: Ignacy Godlewski, dzie- 


dzić wsi Łoniewie, szarpi fun. 100, Zaborowska ob. - 


gz Długoborza szarpi funti. = 

Xiąże Kalixt Woroniecki , posiadacz dóbr Glinek, 
w obwodzie pułtuskim, ofiarował dla ojczyzny parę 
koni , z warunkiem, aby te, jakó-siine, do artyllesji 
byly użyte. ŁAM 

Dzieło O Fańszczyznie z dolączeniem uwag nad fizy- 
cznym i moralnym stanem naszego- ludu, napisane 
przez J. L. Zukowskiego, o którego” wyjściu na wi- 
dok pisma publiczne daniosły 28 listopada r. z., jest 
"бо nabycia po złp. 4 exemplarz w Biórze Inform. 
i we wszystkieh xięgarniach stolicy. Obywatele po 
województwach mogą je wtćj samćj cenie zapisy- 
wać na stacjach pocztowych, 
ne natychmiast im prześle. 

Marsz Kossynierów Polskich, skomponowany na 
Piano-Forte,:wyszedł w składzie muzyki 16. Klu- 
kowskiego; cena gr. 20. 

Sprawozdanie rady najwyższćj narodowćj na sejm 
г, 1631 z wydziału skarbowego, wraz z budżetem i 
*apportem objaśniającym Кот. rząd. przych. i skarbu, 
sprzedaje się w Biórze Informacyjnćm po zl. 2 gr. 15. 

"Z Krakowa, d. 19 stycznia 1833. — W dniu wczo- 
xajszym zaszła u nas zmiana w rządzie, którą pi- 
smom naszym podobało się nazwać rewolucją. fsto- 
ta czynu jest następująca: Kiedy mlode obywatel- 
A stwo miasta naszego po-wybuchnieniu rewolucji war- 
_szawskićj utworzyło straż narodową zbrojńą, w za- 

miarze zapobieżenia rozruchowii utrzymania potrze- 
bnćj neutralności, kiedy ta straż czuwała nad dso- 
ba Wodzickiego, który podeptaniem zaprzysiężonćj - 
przez siebie konstytucji naszćj, oczernieniem nas 
przed trzema 
рторопомапеті 30;000 gratyfikacjami dla ich zbira, 
dla kuratora Załuskiego, był oburzył przeriwko so- 
bie publiczność; naówczas Wodzicki udał się listo- 
wnie do dowodzącego. w Galicji "wojskiem austrjac-_ 
kićm jenerała, żądając od niego, aby na osadzenie 

Xrakowa przysłał 4000. sily zbrajnćj. Z pogardą dla 
podawcy wymówił się jeneral austrjacki od tako- 
wćj.przysłegi. Zdarzyło się potóm, iz z wojska au- 
strjackiego zbiegł z bronią zofnićrz, rodem Polak, 
w zamiarze dostania się do królestwa i zaciągnienia 

dc wojska polskiego. Ujętego na gruncie rzeczypo- 
spolitćj nieszczęśliwego rodaka naszego, wydaje Wo- 
dzicki najbliższej komendzie austrjackićj, gdzie ten- 

Że nasz rodak z żalem nawet Austrjaków i z ich o- 
 burzeniem przeciw niecnentu takiśj usłużności spra- 

wy, padł ofiarą prawa wojennego, został rozstrze- 


Bo aa Сз) / 


a Bióro informacyj- - 


protektorami naszymi, a niedawno - 


dany. Teraz dopićro mnićj niż kiedy widział stę beż: 
piecznym Wodzicki wśród miasta, którego pomste 
i przekleństwo za tyle złoczyństw przeciw sobie hyf 
ściągnął. Podwojoną. około swćj osoby straź wzią-_ 
wszy za znak aresztu, zażądał opieki rezydentów 

protektorczej trójcy, lecz gdy i pod tćj skrzydłami = 
„die widział bezpieczeństwa dla siebie, postanowił 

zzlozyć prezesostwo, dla którego zatrzymania wyzuł 

się z uczuć, czci i wiary, i opuścić miasto, ‘którego 

przez kilkonastoletni przeciąg czasu byt zakałem i 

biczem. Jakoż nazajutrz dnia 19 stycziia od rana 

Już ztego potworu był oczyszczony Kraków. Udał 

się on do królestwa polskiego, t- jų w stronę przeci- 

wną Wiedniowi, dokąd przed miesiącem miał był 

zamiar wyjechać. Tak tedy w iednym prawie cza- 

sie Warszawa i Kraków przekazały niecne swych 

naczelników zbrodnie i zdrady przekleństwu potom- 

nych pokoleń. Otóż: istota rzeczy. Nie rozpisuję 

się z uwagami, bo z tych, możnaby zrobić ogromne 

dźieło. ; 

(A. n.) Ojcowska przestroga dana nam w. 
dzienniku powszechnym dnia 14 stycznia ү. b. 
przez czcigodnego patrjarchę naszego J., U. 
Niemcewicza nie trafiła do serca wszystkich. 
Są jeszcze, niestety! nadsyłacze artykułów, któ- 
rzy uporczywie sluchać jéj nie chcą, rzucają się 
ciągle na wszystkich bez względu, czy kto win- 
ny, czy niewinny, czy im znany, czy nieznany: 
піс niemasz u nich świętego , nie szanują, ni 
czci, ni sławy bliźniego i tylko rozkwilają mio- 
tanemi przez siebie potwarzami serca rodzi- 
ców, dzieci, małźonków i prżyjaciół. Oto 
w dzienniku /Vowa Polska Nro М wyczytałem 
arlykuł nadesłany i podpisany przez J. К., któe 
rego autor wywarł czarne potwerze przeciw 
mojemu synowi, wysłanemu od teraźniejszego 
. с . . £ 
już rządu w interessach dyplomatycznych do 

5 я 2 т Да 
Paryża. Udalem się do redaktora dziennika, 
aby wiedzieć przezwisko autora, a dowiedziaw- 
szy się o nim, poszedłem do niego samego, 
Autorem tym jest Ildefons Firysiński doktor 
pytałem go się o powód jego złości, ale mi się 
wytłómaczyć nie umiał, wyznał iż mego syna 
nawet niezna, i to tylko z jego drżącćój mowy. 
wyrozumićć mogłem, Że artykuł przez niego 
podpisany jest dodatkiem do głosu Зоо d. 1} 
graduia r. z. przes jednego z byłych deputo- 


4 


` ‘ 
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wanych warszawskich przeciw xciu. Zubeckie- 
mu wydrukowanego. Ja doktorze nie wdaję się 
w obronę obcych- względem mnie osób, wymie” 
nionych w tym artykule, i tylko jakojojciec od- 
powiadam ci tu tymczasowie па -potwarze wy 
zionione przez ciebie przeciw osobie mego sy- 
па, który niebędąc tu teraz obecnym, sam po 
powrocie z zagranicy zapyta się osobiście, w 
godnym złości języka wego sposobie, o przy* 
czynę twego oszczerstwa. Zalisz sie doktorze 
na dzienniki franenzkie, ўе fałszywe dają wia- 
domości о naszćj rewolucji, przypisujesz to 
wszechwładnema wpływowi xcia Lubeekiego i 
nieprzychylności tutejszego konsula fracuz= 


kiego; a schodząc od nich do asoby mego syna; ` 


rozbić1ąsz prywatne obywatelskie Życie jego, 
nadajesz mu szyderskim, aszczypłiwym i prze» 
gryzkowym językiem wielorakie tytuły, a z 
tych zawięzując osobiste jego z xięciem Zu- 
beckim przyjacielskie domowe stosónki, sie» 
jesz w publiczności przedwczesne przeciw n'e- 
mu podejrzenie, a nawet z pewnością już twier- 
dzisz, iż on missji swojćj zadosyć uczynić, ani 
zamiaru, ani dobrój chęci mieć niebędzie: Po- 
wiedziałeś mi sam doktorze, Że mego syna z 
osoby nie znasz, zkądźe ci są wiadome szcze- 
góły jego Życia, a jeżeli je znasz z powieści, 
czemuż nie wymienisz faktów, ale z pewnemi 
datami, któreby go oskarzały o ło, w czem go 
ty podejrzanym być twierdzisz? Bytże mój sya 
za zgastego rządu jakim elatowym urzędoikiem, 
brałże jaką pensję lub pieniężne z skarbu pu- 
blicznego gratyfikacje, dlaczegoż więc dokto= 
rze zazdrościsz mu tćj pięknćj ścieszki Życia 
obywatelskiego, mfodemu człowiekowi właści- 
wćj, którą on wpośród nawet nieprzyjaznych 
ojczyznie naszćj losów, szedł zawsze szlache= 
tnie? Któż ci to powiedział, Że mego syna wy- 
słał do Paryża nie rząd narodowy ale xże Lu- 


becki, спеши się о to nie spytasz w. kancellarji 


rady nsjwyższej? Јакіёт czołem możesz donosić, 
žen 
‚ dypigmatyczny od narodu Polskiego zajedzie 
proste do hotelu aimbassaudora 'rossjiskiega, i 


ój syn przybywszy do Paryża jako agent 


dawszy się prowadzić jego wpływem, nie przede 
stawi rządowi francuzkiema w całej obszerno= 
ści ani ucisków naszych, ani wielkiego celu na» 
szćj rewolucji? Do jakichże te bezwstydnych 
pomysłów wiedzie сіс twoja przedwczesna nie. 
cierpliwość! Wszakże doktorze, kiedy pecyen= 
towi twemu w recepcie zapiszesz emetyk, lub 
rumbarbarum, zwykłeś go zachęcać do cierpli* 
wości względem przyszłych skutków lekarstwa, 
dlaczegoż więc nie uzbroisz się sam także w 
cierpliwość, tam gdzieidzie o zagojenie ran po- 
wszechnćj ojczyzny, lecz przedwcześnie siejesz 
już i antycypujesz w publiczności podejrzenie 
o osobie, zaszczyconćj zaufaniem teraźniejsze=. 
go rządu, i o skutkach jej działań, może w ten. 
moment, albo w niedalekićj przyszłości dla 
zbawienia naszćj rewolucji najgorliwszych. 
Wiedz, że w pewnych zasadach i maxymach 
prawdziwćj miłości dla ojczyzny wychowałem 
mego syna; bądź doktorze spokojnym na to, że 
ich nigdy i nigdzie mie odstąpi, obok zaś tego 
bądź- pewnym, że jałowym i potwarczym kłam 
stwom twoim sprawiedliwa publiczność nie wie» 
rzy, zuchwałym zaś potwarcą pogardzi. Jeżeli 
pragniesz doktorze (jek to widać a twego аге 
tykuła) otrzymać sam missją rządową w miej- 
scu mego syna, udajże się po to wprost do ras 
dy nejwyższćj drogą- właściwą i poważną, ale 
nie przebiegaj de tego Ścieszką krzywą przez · 
artykuł do pism publicznych nadesłany, i czer= 
niący bez przekonania dobrą sławę tego, któe 
rego nawet nieznasz. Wyźszemu twemu talen= 
towi syn mój chętnie miejsca. ustąpi. (н 


* wszelako rady mojćj zdrowćj, doktorze, porzuć 


te wszystkie twoje widoki z powołaniem twojém 
niezgodne, poświęć raczej pióro twoje dla dos 
bra сіегріасёр ludzkości, masz otwarte do te= 
go pole w szpitalach i lazaretcch wojskowych, 
tam na receptach pięknie się wydasz z twoim. 
podpisem i użytecznie rozwiniesz twój lekar= 
ski talent. Oby taodpowiedź była już ostatniem 
pismem w upowsaechnionćj teraz -i gorszącej 
caly świat polemiczaćj korrespondencji, któ- 
ra gdyby jeszcze uporczywie trwać miata, Воз: 


U 


(235,2 


Że wielki, którego tylko prawdziwemu cudowi 
dziękować winniśmy za odrodzoną ojczyznę, 
racz wysłuchać modłów starego i prawego da- 
геу Polski rodaka i spraw to jeszcze w do- 
konaniu twego wielkiego dzieła, aby te wszy 
stkie zędzne isłoży, które bez dowodu i prze» 
konania targają się w pismach publicznych na 
sławę współrodaków, i sieją zaród niezgody , 
niejedności, nienfności i wzajemaych zwaśnień 
zniknęły raz na zawsze z tćj ziemi prawych oj- 
ców naszych, iaby nawet na niéj nieznalazły 
grohu.—W»rszawa d. 28 stycznia 1831 roku, 
Таа Nep. Z/olicki, sędzia №. J. К. Pol. 
SEIM POLSKI. 
(Ciąg dałszy.) - 

Jan Leduchowski, Proszę o dodanie tego kan: 
dydata: jenerała Krukowieckiego. i i 

Marszałek. Czy izby na to przystają? (gło* 
sy wszystkie: przystajemy.) Proszę więc dos 

„pisać na kartkach jenerała Krukowieckiego. - 

Biernacki. Interes ogólny wymaga, aby na- 
saclay dowódzca miat zaufanie powszechne. 
Wnoszę więc, aby w razie gdyby nie było abso- 
Jutnćj większości głosów, powtórzyć głosowanie 
między dwoma najwięcćj Кгёѕек mającemi kan- 
dydatami. Podobnie w przypadku równości gło- 
sów, traeba powtórzyć kreskowanie, (Głosy; 
zgoda! zgoda!) z 

Rembieliński kasztelan. Cóż nazywamy wię- 
kszością absolutną P 

Marszałek, Potrzebną jest do wyboru poło» 
„wa głosów. więcćj jednym obecnych członków 
isb. Wzywam na assessorów do głosowania Nie- 
siołowskiego i Libiszewskiego. 

Prezydujący w senacie, Wzywa na assessoe 
rów, kasztelanów: Rembielińskiego i Potockiego, 
Po obliczeniu wotów okazałe się, że jenerał X. 
Radziwiłł -miat głosów 107, Weyssenhoff 8, je- 
nerał Szembek 6, јепегаї Krukowiecki 18. Je- 
dno wotum dwuznaczne a zatem nieważne, 

JO. prezydujący w senacie ogłosił pomienio> 
ne wota, i w skutek ich, wybór naczelnego woe 
dza wojsk polskich JO. senatora wojewodę Mie 
robaka zięcia Radaiwiłtas byłego jenerała :dywi- 


„nia go obecnym dworom i rządom. 


zji. Tu ze wszech stron sali wzniosły się trzy» 
krotne okrzyki: Niech Żyje ojczyzna! dalćj na 
Litwę! Xiąże wódz przemówił rozrzewnionym. 
głosem: „,Posłuszny woli narodu, krótko po- 
wiem; czóm byłem tem będę,« (Powtórzyłty się 
huczne okrzyki a sessją sołwowano. żę 

Protokół sessji sejmowćj z dnia 22 stycznia 
183] roku. Sekretarz odczytał podział па Кот. 
missje, , 

Kommissją skarbowa. 

Kommissarze: Morawski, Riernacki, Slaski, 
Zwierkowski, Swirski. Zastępcy; Jasiński, Ma- 


aurkiewicz, Rostworowski, 


Kommissja prawodawcza. Kaczkowski, Wo- 
łowski, Dembowski, Rembowski, Franciszek 
Sołtyk. Zastępcy: Gustaw Małachowski, We- 
Żyk, Tymowski. т 
-~ Kommissja organiczna, Jan Leduchowski, 
Swidziński, Barzykowski, Lelewel, Łempicki. 
Zastęp: Wiśniewski, Węgliński, Roman Sołtyk. 

Stanis. Jezierski. Proszę o głos, krotki wnio- 
sek mam do przedstawienia. 

Marszątek. Wprzód niech zagaję posiedzenie. 

W krótkich chwilach upłynionych od rozpo- 
częcia obrad naszych, dwie ważne czynności яа- 
łatwiliśmy, jedną z nich jest uznanie i przy» 
јесіе przez izbę manifesin i polecenie przesła= 
Drugą о- 
branie wodza naczelnego ; zapewniliśmy więo 
sobie pomoc zewnętrzną, wystawiając nasze 
cierpienia, klęski i cele. Qbraniem wodza sła- 
wnego czynami wojennemi i posiadającego za. 
ufanie narodu, zapewniliśmy. sobie zwycięa= 
two; pozostała nam jeszcze, trzeciarównie was 
ўла czynność posłonowienie nowego iządu. _ 
Projekt do tego z rozwagą ułożony i dyskn= 
towany być musi, polrzebuje więc dłuższego 
czasu mim iabom przełożony zostanie, a tes 
go powodu nie mógł być wczoraj i dziś jeo 
szcze nie będzie wniesionym, lecz kommissje 
wygołowały projeki poprzedzić inne mający„,proe 
jekt o sposobie początkowania , obradowanie „ 
dyskutowania i przyjmowania projektów. 

Stanis. Jezierski. Odsiępuję ed głosu, Бо је? 
zastałem ebjaśnieny z mowy marszałka, chofae 


- | В ре 


ү , 
łem bówiem wnieść ażeby przedewszystkiem 
projekt o wyborze rządu izbom był przedsta- 
wiony. > u- i : 22 
Fran. Sołtyk ma głos со do porządku izby. 
Dwa miesiące czasu jeszcze nie upłynęło, a re- 
wolucja nasza już trzy zakresy w zapędzie.swo- 
im,ważne, odrębne, naznacza. Pićfwszy startga- 
niem więzów samowładności niszcząc i wolnó» 
ści zapory, wybuchowi wulkanicznewu podo- 
* bny, ‘drugi uwiarkowaniem sejmujących i po- 


Й 


ę \ 
wszystkich ta obradujących jest zapewne, jes 
dno przekonanie; rozebrać jednak należy, czy 
w tćj chwili nadszedł już czas przez wzgląd па 
stosunki z innemi mocarstwami, nawet z pań- 
stwaini mającemi konstytucji liberalne zasady, 
czy nadszedł mówię juź czas, abyśmy mieli w 
tém stanowczą wolę пагода objawić. * 

Marszałek. To nie jest materja porządkowa. 
Dalćj (Er. Sottyk mówi:) ,,102 przed roze- 


braniem tego najwyŹszćj wagi przedasiotus win- 


święceniem czasowóm tćjże samćj wolności, ed- »niśmy korząc się przed wt+dzą ludu zapytać 


dając nieograniczoną władzę dyktatorowi: trze- 
ci nakoniec po wypadku alespodzićwanym tej 
dyktatury nadszedł na teraz, chwila równie sta- 
nowcza jak dwie poprzednie, w którćj ocenić, 
rozważyć mamy nasze siły, położenie, słosun- 
ki, które z obcém już dla nas państwem ustały; 


stopień wagi jaki do nich przywiązać, odgadnie-" 


nie. wreszcie powodzeń lub niefortunnych wy- 
>padków, takie to ogromne brzemie Reprezen- 
tacja narodowa na barkach swoich dźwiga, z 
takiego to ogromu powinności naszćj, współbra- 


siebie samych: mamyź od narodu upoważnienie, 
abyśmy dzcydowąli w przedmiotach do których 
nie mieliśmy zlecenia; mamy% stanowić formę 
rządu i w jakich to częściach tylko mamy za- 
chowywać świętość praw konstytucyjnych i: w~ 
jakich je zmieniać. Nie, nagłe potrzeby i to 
tylko w pióćrwszych chwilach rewolucji naszej, 
niejako nas upowaźniły do działania w imieniu 
narodu, działania szybkiego: pociągnięci jale 
wirem nurtu, popchoięci siłą rewolucji, uiści- 
liśmy się juź, wywiązaliśmy się z obowiąz, 


ciom, pokoleniom przyszłym wywiązać się mu- .zków naszych, leez nateraz, gdyśiny się w czę- 
simy, zdać rachanek nieubłagaućj historji, któ- ści uzbroili, obrali naczelnego wodza, który 
ra niezatartemi rysy uwieńczy usiłowania, lub jest duszą i narzędziem przyszłych losów oje ` 
czyny nasze potępi. Niech zadrży sumienie te- — czyzny, zawieszenie chwilowe obrad scjmowych 


go, któżyby przez słabość charakteru, widoki 
ochrony swojćj, lub majątku, niewczesnym za- 
biegiem chciał osłabiać ogień święty, który nas 
tak szczytnie zapalf, lecz niech zsdrży, serce 
i tego, który roznosząc pożar namiętności,chciął- 
by zniszczyć zarazem przybytek rozsądku i roz- 
wagi. Kolledzy! nazuaczyliśmy temi piękne- 
mi oznakami nigdy niczapoanniane posiedzenie 
nasze 20 grudnia roku zeszłego, oznaczemy się 
teraz, dowiedziemy zawistnym nam sąsiadom, 
Że Polak nietylko strasznym, walecznym w bo- 
ju, lecz umie wytrwać w umiarkowaniu, takie- 
mi uczuciami jesteśmy przejęci: na szali to zi- 
* mnćj rozwagi осепіешу, wjaki to sposób win- 


niśmy i kiedy przystąpić do materji, którćj ре-» 


minąć nie można; do wyrzeczenia naduczynio- 

nym w dniu wczorajszym wnioskiem posła Ko- 

nieckiego; (Romana Sołtyka) bo lubo dążność 
i 

* є: а ; Bot 


nie byfoby szkodliwóm,tóm bardzićj,kiedy rząd 
dziś jeszcze istnienie mający , złożony jest z 
mężów łączących opinją i zaufanie narodu. 
(Głosy: do porządku, do porządku, do porząd- 
ku.) (Dalszy ciąg паз!др1.) 
U” WS ZA У Бы 

Głos Wincentego Niemojowskiego, zastęp= 
cy Ministra spraw wewnętrznych i Policyi 
miany w Izbach połączonych na Sessyi д. 
24 Stycznia 1831: | 2 

Szanowny. Senacie! фол 
' Prześwietna Izbo Poselska! 

Niesprawiedliwość, sprowadza: na końcu 


niepodległość. Narody są cierpliwe, bo są 
wieczne: długo znoszą uciemiężenie, аў wy- 


bije godzina oswobodzenia. Мура dla nas. 
w nocy pamiętnćj z 29 na 30 listopada. . 


Da . | BZ 
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'Połączeni z braćmi naszymi, pozbawie- 
ni dawnych śwobód narodowych; widzie- 


liśmy jeszcze i ustawę konstytucyjną, w ro- 


ku 1815, nam nadaną, niewykonaną w Je- 


. sdaćj części, gwałconą-codziennie w drugiej. 


Nie sianowiliśmy nigdy o podatkach. Nie- 


~ podległość Sądów, лараѕіомапа, była*bez- 


ustanie; zasiępowano je nieraz sądami wo-. 


jennemi, i komitetami śledczemi, z pode- 
ptaniem form prawnych, które są bóstwa+ 
mi opiękuńczemi wolności; a częsiokroć 
więziono i karano bez Żadnego sądu i wy- 


roku. Nic nie było szanowanego, ani wol- 


ność własności, ani wolnosć osobista, ani wole 
ność druku, со jest rękojmią wszelkiej in- 
пеј. Nakońiec, przez artykuł dodatkowy 
zniszczona zupełnie Konstylucya została; bo 
jeśli Monarsze wolno jest, bez <dołożenia 
się sejmu, bez podpisu nawet Ministra od- 
powiedzialnego, usunąć z niej jeden arty- 
kuł, wolnó mu jest usunąć ich więcej, u- 
sunąć je wszystkie; a wtenczas Konstytucya 
przestała bydź. prawem fandumentalnćm 1 
zamienia się wak mowładcy. 212152629 
na więc zosta eyina ustawa; Zer- 
wany wezel, ki as łączył z Monarcha. 
Przysięga, która dla niego byla nitką je- 
dwabiu; ma-li bydź dla nas łańcuchem sta- 
lowym? Nie, wolni od niej jesteśmy „, od 
chwili w którćj Król się od niej uwolnił. 


pisać sobie fórmę rządu, jaką ша najstóso: 
wbiejszą uznamy. 


W tym celu powstaliśmy z bronią. w re- 


ku. Rewolucya rozpoczęta w Stolicy, roz- 
szęrzyła sięz szybkością pioruna, ро ca- 
łym kraju, stała się narodową. Sejm uznał 
ją uroczyście za taką, W Petersburgu, na- 
zwano ją buniem; lecz nie buntuje się na- 


ród cały: ma on' zawsze prawo upomńieć 


"się o krzywdy swoje. 


W miejsce rady administracyjnćj, wszedł 


Rząd tómczasowy, z pośród którego pod- 


niósł się jeden człowiek, i zapragnął wła- 
dzy nieograniczonćj. Oddał mu ją Naród, 


Wolni. działać według woli naszćj i prze-. 


z tćm szlachetnóm zaufaniem, które było 
zawsze rysem naczelnym charakteru Pola- 
ka. — Jakże okropnie się zawiódł! 

Nie będę rozdziera świeżćj jeszcze rany, 
wyliczeniem szkód , które ponieśliśmy przez 
kilkutygodpiowe opóźnienie uzupełnienia i 
uzbrojenia. wojska; przez wstrzymanie ne- 
gocyacyy zagranicznych, poświęcając je pe- 
tersburskićj; przez wplyw jaki taka zwło- 
ka wywrzeć mogła na.umysły, gdyby eo 


mogło zapał Polaków ostudzić. Jenerał Chło= 


picki chciał naginać swoje projekta do o- 
koliczności, i rachować się z wypadkami, 
kiedy nasze położenie, dwa tylko przy- 
puszcza uczucia: odwagę, i stałość. . 

Lecz rzućmy zaslonę, natosmutne zdarze> 
nie, i przystąpmy do szczególowego zda- 
nia sprawy, które zastępcy Ministrów, kaz 
żdy -v swojego wydziału, będą mieli:za- 
szczyt lzbom przełożyć. Nieadpowiedzial- 
ni za przeszłość , ograniczyliśmy się epoką. 
od dnia 29 listopacą л, z. do źwołania seje 
mu. Zastępca Ministra oświecenia pićrwszy 
y porządku, swój rapport adczyta, í 

Ważna rada dla 'Intendentury. 

W chwili w której wszystkie umysły zwró- 
cone są ku wojnie, przypominamy admini- 
stracyi, która się trudni żywnościami woj- 
ska: fabrykacyą galarety z kości. Zakłady 


`зу tym celu potrzebne nie wiele kosztują; 


ху: Sielćachi pod  Belwederem znajduje się 
15 walców, urządzonych podług przepisów: 
wynalazcy Р. d‘ Arcel, które mogłyby slu- 
Żyć za wzór do wystawienia większćj licze | 
by w Warszawie. 
упа jak mięso, nie psuje się przez. dlugi: 
przeciąg czasu i pod małą objętością mic- 
ści w sobie te same pierwiastki pożywne 
co daleko większa liczba mięsa. Biorąc 
srednia; wypada„iź 416 funtów galarety su- 
chćj z kości, zastępują 100 funtów mięsa. 
Sto funtów tćj galorety tak są pożywne jak . 
2400 funtów miesa. Francuzi przeznaczają 
na jedne racyą 2 do 20 łutów galarety. 


Pokazuje {się ztąd, jakby znaczne zapasy gas c 


Galareta tak jest ро?у- = 


(10 ) pe 


Загеїу ulatwiały poruszenia wojska: Wóz 
<- bowiem jeden wójskowy (pod Żywność) mo- 
że wziąść 2400 funtów ciężaru. Jeżeli ta 
ilość funtów ma wyobrażać mięso świeże, 
to będziemy mieć z jednego wozu 4,800 
racyi. Jeżeli -zaś mięso jest suszone podług 
metody P. Appert, będziemy mieli na tym 
jednym wozie 19,200 racyi. Jeżeli nareszcię 
wspomniony ciężar 2,400 funtów będzie ga- 
laretą, to przedstawi nam 120,000 гасуі:! 
Galarela sucha zwyczajna otrzymuje się 
z kości; średnią biorąc 100 kości dają 2l- 
24 galarety; oprócz tego wyrabia się Hu- 
stość ‘z kości. Przez dodanie małej nawet 
części mięsa do apparatów, w których ga- 
laseta się gotuje, daje się jéj smak przyje- 
mny, Slo funtów galarety ż samego zaś 
mięsa otrzymanćj co do pożywności ró. 
wnają się 8,200 funtów mięsa; a na odwet 
100 funtów mięsa dobrego czynią 3 funty 
4 łaty aajdoskonalszego bulionu. 
„ We Francyi używają galarety dla żywie: 
nia ekwipażów morskich i ludzi biedaych 
i chorych w instytutach dobroczynnych. — 
W wyprawie Algierskićj zaopatrzono cale 
wójsko wsuchary, do których wchodził, ga- 
lareta. Te suchary zwane Dbisałnts anima. 
lises maią podwójną zaletę, iź są pożywne 
jak mięso, a żołądek mapelniają, Lekarze 
bowiem wojskowi spostrzegli, iż ten drugi 
warunek dla zdrowia Żołnierza jest konie- 
czny, to jest iż najpożywniejszy. pokarm 
bez pewnej objętość nie jest dostatecznym 
dla utrzymania sił fizycznych w człowie- 
ku. W. X. Konstanty kazał naśladować 
francuzkie suchary w Sielcach i wychodząc 
2 Warszawy zabrał je 2 sobą. 
Mając wzgląd na pożytek itaniość fabry: 
i galarety: mniemamy, iżby 'należało 


а 
w Warszawie: 1. Dać rozkaz wszystkie ko- 


ście z wszystkich beż wyjątku domów w 


wyznaczonych składać miejscach dla fabryki 


galarety. 2. Urządzić fabryki galarety póź 
dłag sposobu P. d'Areet. 3. Kazać robić 
suchary 2 mąki mieszanćj 2 galaret podług 
metody przez tegoż Р. d'Arcet podanej. 
Czy Chłopicki ma bydź pod sąd oddany? 
Naród winien godności swojćj, aby na 
nim nie ciężał zarzut: że działa bez roz: 
wagi, Że jest płccly usprawiedliwić w o- 
czach Europy, iż najnikczemnićj dobrą je- 
go wiarę podsżedł zamach fakcyi na jego 
zgnbę sprzysiężonćj. Winień to sobie, wi- 
nien Europie, która teraz na nas zwrócone 
ma oczy, aby tych co rewclucyą jego о: 
czerńiali, co prawdziwych patryótów za 
fakcyonistów ogłaszali pod surówy sąd od= 
owiedzialności przed siebie аро 
Chłopicki, jak rozchodzą się wieści, ukrys 
wał się w czasie warszawskiego powstania 
w pałacu Kommissyi Wojny. Byt tam Lu- 
becki, Mostowski i Morenheim.- Tam to uło- 
Żyć miano plan obalenia rewolucyi przez 
zaprowadzenie dyktatury. Chłopicki więc 
działał w porozumieniu z nieprzyjaciołmi 
kraju, działał podstępnym spo i 


| п: г" iprzyjs 
mując dyktaturę uczynił zamach do zdradześ 


nia narodu. А С 

Ale opatrzność czitwała nad losem ojczy: 
zny; natchnęła reprezentantów myślą zba* 
wienną wyznaczenia deputacyi sejmowćj 
która pokrzyżowała uknowane zmowy.W tem 
widąć przyczynę, czemu Lubecki niewró: 
сї; dla dokonania piekielnego dramatu. Le- 
kał się deputacyi, która mogła była wy= 
kryć spiskowychi zdrajców ogłosić. 

Skoro zatóm takie występują zarzuty, głó- 
wne jest miejsce do oddania pod sąd Chłe- 
pickiego, Wspaniałomyślny naród nie tyle 
Зада ukarania winowajcy, jeśli się nim о= 
każe, jako raczej wykrycia wątka zbrodni- 
czych knowań. To wykaże prawdziwych 
antyrewolucyonistów, zniszczy ich zamachy, 
żedrże maskę niecnocie i zbawi ojczyznę: 
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